Dorastanie

sł. Jacek Janczarski, muz. Przemysław Gintrowski

Jaki będzie po nas ślad,
co zostanie, a co zginie
tysiąc zalet milion wad,
biały ekran w pustym kinie.


Beczką śmiechu jest ten świat,
szczypta życia pod chmurami,
bilans zysków, bilans strat,
a my ciągle dorastamy.

Trzeci dzwonek i kurtyna trzeba żyć, musisz żyć,
przedstawienie się zaczyna jesteś aktor jesteś widz,
cyrk i teatr, brawa, finał, końca brak musisz żyć,
znów komedia się zaczyna jesteś aktor jesteś widz.

Spektakl taki trwa i trwa,
w dusznych salach i w ogrodzie,
znów i znów kolejny akt,
drą się dzieci wyje młodzież.
To na linie taniec jest,
inna twarz te same rany,
co rok prorok, więdnie bez,
a my ciągle dorastamy.

Trzeci dzwonek i kurtyna trzeba żyć, musisz żyć,
przedstawienie się zaczyna jesteś aktor jesteś widz,
cyrk i teatr, brawa (radio) finał, końca brak trzeba żyć,
znów komedia się zaczyna jesteś aktor jesteś widz.
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